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Pismo codzienne, poíwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
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Przeż lud — dla ludu! Ho 


wiersze 


15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 ge- 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 


znajduje się w Katowicach. uł. Św. Stanisława 4. 


Nr. 113 


Skończyła się więc walka wybor- 
cza na Śląsku. Obfitowała ona w wie- 
le momentów niezbyt pocieszających, 
nad którymi będą musieli głęboko za- 
stanowić się ci, którym drogi jest .roz- 
wój Śląska i którzy powołani są do 
odgrywania w społeczeństwie roli 
przodującej. Wynik wyborów po- 
twierdza też pewien pesymizm, jaki 
musia? siẹ zrodzić na widok zaciętej 
bezwzględnej, nie krępowanej żadny- 
mi skrupułami walki w obozie polskim 
i rozproszkowania go na szereg dro- 
bnych partyjek. 

Największą korzyść z tej niezgody 
w obozie polskim odnieśli Niemcy, któ- 
rzy wchodzą do sejmu śląskiego 
wzmocnieni o dwa mandaty. Ten przy- 
rost nie jest usprawiedliwiony natural- 
pemi przyczynami. Wszak tak wybo- 
ry do sejmu Rzeczypospolitej, jak prze- 
dewszystkiem ostatnie wybory komu- 
nalne wykazały, że żywioł niemiecki 
dzięki celowej i konsekwentnej po- 
fityce wuojewody dr. Grażyńskiego 
zaczyna schodzić do tych rozmiarów, 
w jakich powinien się obracać ' jako 
żywioł napływowy, który z tych lub 


ściwej swojej, lub swych przodków oj- 
czyzny — Niemiec, lecz zdecydował 
się pozostać w Polsce. Natomiast ci 
wszyscy, którzy z dziada — pradziada 
wrośli w ziemię śląską, a tylko pod 
wpływem niemieckich usiłowań przy- 
jeli na siebie skorupę niemiecką. o 
1a 
ożywcze soki wpływały w ich świado- 
mość i budziły uśpione poczucie pol- 
skości. Wskutek budzenia się tej świa- 
domości, zaczęli odwracać się od tych, 
pod których wpływami żyli dotych- 
czas czy to pod względem kulturalnym, 
czy gospodarczym. Znajdowali zwolna 
drogę do swej macierzy i przestawali 
wspomagać sobą żywioł niemiecki. 
Jednym z najbardziej przekonywu- 
jących dowodów wzrostu świadomości 
narodowej w szerokich warstwach 
nawrotu z błędnej drogi, są wyniki wpi- 
sów do szkół. Wyniki te w ostatnich 
łatach wskazują wyraźnie na to. Jeśli 
zatem w tei dziedzinie zaznaczyło się 
poważne zmniejszenie żywiołu niemie- 
ckiego, to można było oczekiwać po- 
dobnego objawu także w czasie wy- 
borów. ) 
Rzeczywistość potwierdziła też te 
oczekiwania. Z bliższego przyjrze- 
nia się cyfrom wynika następujący 
stan: 
W wyborach do pierwszego sejmu 
śląskiego w r. 1922 na listy niemieckie 
padło 28.4 procent głosów. Ten nie- 
wielki procent głosów niemieckich tłó- 
maczy się przedewszystkiem tem, że 
znaczna liczba Niemców była zdezo- 
rjientowana przyłączeniem Śląska do 
Polski i onieśmielona akcją plebiscyto- 
wą oraz nowymi warunkami, w jakich 
się znalazła. Wstrzymywali się też 
Niemcy masowo do głosowania, nie 
mając jeszcze wówczas silnej organiza- 
cji Volksbundu, nastawionej. wrogo do 
Polski. Wogóle zaś procent głosują- 
cych był bardzo mały, wynosił bowiem 
73.5 procent uprawnionych do głoso- 


Katowice, piątek 16-70 maja 1930. 
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Wybory gminne w powiecie rybnickim 


Dnia 11 maja b. r. odbyły się na te- 
renie powiatu rybnickiego dodatkowe 
wybory komunalne do rad gminnych. 
W 4-ch gminach z powodu wystawie- 
nia jednej tylko listy głosowanie się 
nie odbyło i wszystkie 36 mandatów 
uzyskał polski obóz prorządowy. -Na- 


tomiast w 6 gminach, gdzie odbyło się 
głosowanie, na ogólną ilość 62 manda- 
tów. polski obóz prorządowy zdobył 
32 mandaty, polski obóz opozycyjny 


21 mandatów, listy niemieckie 9 man- 


datów. 


Przedłużenie zasiłków dla bezrobotnych 


„Monitor Polski“ 
podaje następujące zarządzenie mini- 
stra Pracy i Opieki Społ. Dla tych 
bezrobotnych robotników, którzy do 
dnia 30 czerwca 1930:r. włącznie wy- 
czerpali lib wyczerpią zasiłki z fun- 
duszu bezrobocia w ciągu całego okre- 
su, ustalońego w ust. t art. 13 ustawy 


Warszawa. 


„na Śląsku 


Bytom. (Tel. wł.) Na Śląsku 
Opolskim krążą pogłoski, jakoby wła- 
dze niemieckie czyniły. usiłowania ce- 
lem usunięcia nauczycieła nowo po- 
wstałej polskiej szkoły prywatnej w 
Jędrynie w powiecie-Strzeleckim. Wła- 
dze niemieckie zamierzają oczywiście 
przez wydalenie z Niemiec nauczy- 
ciela Polaka  podkopać całkowicie 


Berlin. 
nicznych Curtius przedłożył radzie 
państwa Rzeszy projekt ustawy o pol- 
sko-niemieckiej umowie gospodarczej. 
Umowa gospodarcza wchodzi w życie 
w 10 dni po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych, co ma nastąpić o ile 
możności jak najprędzej w Berlinie. Do 
umowy dołączonych zostało 7 not, 
wymienionych między obu rządami. 

Pozatem do umowy dołączono no- 
tę, dotyczącą przystąpienia wolnego 


procent. 

Od 1922 r. do 1926 następuje okres 
wszechwładnych rządów obecnej opo- 
zycji. Wyniki tych rządów pod wzglę- 
dem narodowym ujawniły wybory ko- 
munalne w r. 1926. Niemcy zdobyli 41 
procent oddanych głosów! Ten gwał- 
towny przyrost głosów niemieckich 
wywołał wówczas poważne zaniepo- 
kojenie. Wykazał on jaskrawie błęd- 
ność. i szkodliwość dotychczasowego 
systemu. 

Trudne zadanie oczekiwało nowego 
wojewodę dr. Grażyńskiego. Jak je 
spełnił, dowodzi fakt, że w wyborach 
do sejmu Rzeczypospolitej w r. 1926 
oddano głosów niemieckich już tylko 
35.4 procent, Proces wzrastania świa- 
domości narodowej rozwijał się da- 
lej pod wpływem konsekwentnej poli- 
tyki dr. Grażyńskiego. Pomimo nie- 
sprzyjających warunków gospodar- 
czych i bezwzględnej, nie liczącej się z 
agitacji żywiołów opozycyjnych, po- 


wania, podczas gdy w obecnych wy- I mimo podrywania przez nie autorytetu 


egzystencję poczynającej się pomyśl-: 


Losy umowy gospodarczej polskc-n'emieck'el. 


Minister Spraw. zagra-- 


z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, przedłuża 
się wymieniony okres do 17 tygodni 
w województwie śląskiem na całym 
terenie. 

Zarządzenie niniejsze otrzymuje 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia. 


Prześladowanie szkół polskich 


nie rozwijać szkoły polskiej. O ile 
władze niemieckie zamiar swój urze- 
czywistnią, to społeczeństwo polskie 
zmuszone będzie domagać się wydale- 
nia z Polski obywateli niemieckich 
licznie zatrudnionych nie tylko w szkol- 
nietwie mniejszościowem, lecz rów- 
nież w niemieckich średnich szkołach 
prywatnych. 


miasta Gdańska do polsko-niemieckiej 
umowy gospodarczej, y 

Wyłączona została z umowy spra- 
wa osiedlania, 
z wolnem miastem Gdańskiem i Rze- 
szą niemiecką ma być uregulowana 
na podstawie wzajemnych postanowień 
automatycznych. Umowa gospodarcza 
nie odnosi się do polsko-niemieckiej 
umowy drzewnej, której termin upły- 
wa w dniu 31 grudnia 1931 r. o ile do 
tego czasu obie strony nie powezmą 
innej decyzji. (PAT.) 


ludności, co musiało zniechęcać wielu 
mniej uświadomionych, udział Niem- 
ców w wyborach zmniejszył Się do 
34.1 procent. 

Uwzględniając te okoliczności stwier- 
dzić należy pomyślne wyniki rządów 
wojewody Grażyńskiego. Naturalnym 
ich skutkiem powinno też być odpo- 
wwiednie zmniejszenie mandatów nie- 
mieckich, a przynajmniej pozostanie na 
dotychczasowym poziomie. Tymczasem 
Niemcy wchodzą do sejmu śląskiego 
wzmócnieni, aż o dwa mandaty. Jeśli 
stało się tak, to przyczyny nie leżą we 
wzroście wpływów niemieckich, jak to 
usiłuje udowodnić prasa opozycyjna, 
by uczynić za :to odppwiedzialnym 
obecny system i tym argumentem ata- 
kować dr, Grażyńskiego: Powodem 
tego pozornego wzrostu niemczyzny 
jest rozbicie głosów polskich na roz- 
maite grupy i grupki, wskutek czego 
wiele głosów poszło na marne. 

. Nad takim wynikiem ubolewać na- 
leży temwięcej, że Niemcy niewątpli- 


która w stosunkach, 


| 


Rok 29 


"Krwawa walka z bandytami © 

Warszawa. Nocy ubiegłej w 
Raszynie pod Warszawą policja sto- 
czyła walkę z bandą złodzięi, składa- 
jącą się z 4-ch mężczyzn i 2-ch kobiet. 


Złodzieje usiłowali dokonać włamania 


do sklepu Hofmanna, Na widok policji 
rzucili się do ucieczki, ostrzeliwująu się 
gęsto z rewolwerów. Jeden policjant 
został ciężko ranny w. brzuch. Śledz- 
two w toku. (PAT i 


Tydzień lotniczo-gazowy. 
Warszawa. Zarząd główny 


L-O: P: P. donosi, że w dniach ad 18 


AKWOZAUENEPEEK TEBU RRES T ROZDROŻA E E RA ORARCAO YATO S POOR POECIE ZZOZ DEANA 
borach udział wyborców wynosił 90 | władz i pesymistycznego nastrajania 


do 25 b. m. włącznie rozpocznie słę na 
terenie całej Rzplitej Polskiej propa- 
gandowy tydzień lotniczo-gazowy. ` 


Rada rolnicza, A 


Warszawa. We środę nastą- 
piła uroczysta inauguracja rady War- 
szawskiej Izby Rolniczej w obecności 
ministra roln. Janta - Połczyńskiego, 
który zaznaczył: Mam głęboką wiarę, 
że rolnictwo polskie zrozumie swą 
chwilę dziejową i uniknie tych dwóch 
niebezpieczeństw zasadniczych, t. |. 
partyjnictwa politycznego z jednej stro- 
ny i binrokracii z drugiej, i stanie się 
tą siłą, która bez walki nawet, samym 
ciężarem gatunkowym zaważy na ży- 
ciu społecznem Polski. Po dalszych 
przemówieniach nastąpiła przerwa w 
obradach. (PAT.) 


Echa katastrofy na kopalni w Zabrzu. 


Bytom. W związku z katastrofą 
w Zabrzu na kopalni „Konkordia“ kòn- 
suł gener. R. P., p. Malhomme, wyde- 
legował do Zabrza sekretarza I kl. pana 
Figwera, który w jego imieniu złożył 


na ręce dyrektora kopalni, p. Bauera. 


wyrazy współczucia z powodu tej ka- 
tastrofy. P. Figwer informował się, 
czy również obywatele polscy padli 
ofiarą katastrofy w dniu 12 b. m. We- 
dle uzyskanych informacyj okazało się, 
że tylko jeden obywatel polski, Hubert 
Gorzelski z Bielszowice. poniósł śmierć. 
O jego tragicznym losie została za- 
wiadomiona rodzina w kraju. (PAT.) 


wie będą się starali wyzyskać - swój 
rzekomy sukces dla swych celów poli- 
tycznych i propagandowych. 

O ile chodzi o wynik wyborów w 
odniesieniu do stronnictw polskich, to 
jeden fakt rzuca się najsilniej w oczy. 
Oto opozycja postawiła sobie za cel 
zupełne zdruzgotanie tak zwanej sa- 
nacji i zmiecenie jej z powierzchni 
Śląska. Do tego celu dążyła ona wszel- 
kimi sposobami. Starała się wytworzyć 
nastroje wrogie do rządu wojewody 
Grażyńskiego i wszystkich tych, któ- 
rzy współpracę z nim uważają za ko- 
nieczność pafstwową i narodową. Za 
wszystkie niedomagania, jakie w każ- 
dem państwie.i w każdym okresie mu- 
szą się zdarzać, czyniła rząd odpowie- 
dzialnym. Pomimo tych wszystkich 
usiłowań cel nie został osiągnięty. 

Stronnictwo współpracy z rządem 
wchodzi do sejmu w poważnej sile i 
nie pozwoli na to, by sejm śląski stał 


się terenem demagogji, lecz dążyć bę- _ 


dzie do pozytywnej pracy, dla- dobra 
Śląska. WTZ 
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+ $ Przegląd polityczny 


Prowokacje litewskie. 


Zdawało się, że Litwini po przepę- 
dzeniu Woldemarasa zmienią zasadni- 
czo swój stosunek do Polski i zaprze- 
staną wvsuwać nieuzasadnione preten- 
sje do Wilna. Nadzieje te zdają się 
jednak zawodzić. Dowodem iest ziazd 
ochotników ostatniej wojny, jaki odbył 
się w niedzielę w Kownie. 

Na zjeździe wystapił premier Tu- 


'bialis z mową, w którei oświadczył. 


że ochotnicy odegrali podczas ostanief 
wojny wielką rolę, mimo to jednak za- 
dania, jakiego się podjęli. a mianowicie 
odzyskania Wilna. nie wypełnili. Wo- 
bec tego szable ich będą zawsze po- 


„trzebne. 


Wzywam ochotników — tak zakoń- 
czył litewski premier swoje przemó- 


„wienie — do niezaniechania ćwiczeń 
„| przygotowypwania się do dalszvch 
czynów ra rzecz rozszerzenia i niedo- 


puszczenia do pognębienia Litwy. 

Te wynurzenia odpowiedzialnego 
kierownika rządu litewskiego wskazują 
wyraźnie na to, że Litwa gotowa jest 
w każdej chwili do nierozważnych, a 
szkodliwych czynów. 


Groźba wstrząsów w Niemczech. 

Stronnictwa opozycyjne w Polsce 
twierdzą ciągle, że położenie gospodar- 
cze jest opłakane z winy obecnego 


„rządu. Przemilczają one jednak fakt, 


że położenie to nie może się poprawić 
tak "długo, jak długo w. innych pań- 


_stwach europejskich nie nastąpi popra- 


wa, dzięki której mogłaby nastąpić 
normalna wzajemna wymiana towa- 
rów. Tymczasem nie zanosi się na ta- 


'ką poprawę, zwłaszcza u największego 


odbiorcy produktów polskich, to jest u 
Niemców. Przeciwnie, stosunki w 
tem państwie zaczynają się coraz bar- 


„dziej pogarszać wskutek nacjonali- 
stycznej polityki nowego rządu. Oto 
„związek przemysłowców metalowych 
Saksonji wypowiedział z dniem 30-go 
"czerwca umowę zarobkową i oświad- 
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czył, że dążyć będzie do kenia za- 
robków, gdyż przy obecnych kosztach 
robocizny nie może konkurować z wy- 
twórczością zagraniczną. 

Dążenie przemysłowców, za któ- 
rych przykładem pójdzie niewątpliwie 
przemysł całvch Niemiec, jest bardzo 
groźne. Żądanie obniżenia zarobków 
mogłoby być do przeprowadzenia 
wówczas, gdyby. warunki utrzymania 
potaniały. Tymczasem nietylko się to 
nie dzieje, ale przeciwnie należy ocze- 
kiwać w naibliższym czasie podrożenia 
wskutek podwvższenia ceł na zboże i 
bydło. Podwyższenia tego dokonano 
na żądanie nacjonalistów-agrarjiuszów, 
z jednej strony dlatego, aby nie dopu- 
ścić do unormowania stosunków pol- 
sko-niemieckich. zaś z drugiej strony 


dla napychania kieszeni wielkim wła- 


ścicielom ziemskim, 

Niewątpliwie żądania przemysłow- 
ców spotykają się z silnym oporem ro- 
botników. Zanosi się więc na ciężką 
walkę zarobkową. 


Piiawki ludzkości. 


Skrajni nacjonaliści niemieccy tak 
w Niemczech jak i w Austrii, są 
równocześnie zagorzałymi antisemita- 
mi. Świeżo wiedeński organ nacjona- 
listów ogłosił ostry artykuł przeciw 
żydom. Twierdzi on, że.bogacze ży- 
dowscy plądrują i mordują ludzkość. 
Pośród 40 tysięcy milionerów Świata 
jest 38.000 żydów. 25.000 z tej liczby 
żyje w Ameryce. zaś w samym No- 
wym Jorku mieszka 15.000 multimiljo- 
nerów-żydów. których majątek sięga 
70 miliardów dolarów. Pismo nawołu- 
je do bezwzględnego tępienia kapitali- 
stów żydowskich i domaga się konfi- 
skaty ich mienia. W dalszym ciągu 
pismo apeluje do Watykanu, by prokla- 
mowana została „Święta Wojna“ prze- 
ciwko „rabusiom ludzkości, którym nie 
zdoła się przeciwstawić pacyfizm Ligi 
Narodów ani Pan-Europa“. 


"cji i Włoch były jednakowe. 


Przeciwieństwa włosko-francuskie. 


W Paryżu odbyła się konferencja 
pomiędzy Briandem a angielskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych, Hender- 
sonem, który w drodze do Genewy na 
posiedzenie rady Ligi Narodów zatrzy- 
mał się na jeden dzień w Paryżu. Te- 
matem konferencii była sprawa uregu- 
lowania stosunku Francii do Włoch. 
Obecnie bowiem sprawa ta stała się 
najważniejszą kwestią polityki mię- 
dzynarodowej, gdy na konferencji mor- 
skiej w Londynie wyszły na jaw z ca- 
łą wyrazistością zamiary Włochów. 
Według „iajświeższego oświadczenia 
włoskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, Grandiego. równowaga : stosun- 
ków politycznych i pokój europeiski 
zależą od tego, by siły morskie Fran- 
Wtedy 
nie będzie obawy, żeby silniejsze pań- 
stwo pokusiło się o odebranie drugie- 
mu jego terytoriów. Aby osiągnąć tę 
równowagę sił, muszą Włochy wytę- 
żyć energję i dążyć do posiadania flo- 
ty, równej marynarce francuskicj. sko- 
ro Francja nie chce zmniejszyć swojej 
floty. 

Te dążenia Włoch wytwarzają z 
natury rzeczy nowy wyścig zbrojeń, 
gdyż Francja musi posiadać tak silną 
flotę. by mogła oña skutecznie bronić 
kolonii afrykańskich przed zachłan- 
nością Włochów. Aby temu wyścigo- 
wi, groźnemu dla pokoju, zapobiec, to- 
czyć się będą w Genewie rozmowy 
prywatne pomiedzy Briandem i Gran- 
dim przy pośrednictwie Hendersona. 


Ustrój monarchistyczny w Hisznanii. 


Premier gen. Berenguer w wvwia- 
dzie z przedstawicielem dziennika 
„Debate“ oświadczył między innemi: 
Życie w kraju toczy się normalnym 
trybem; nic szczególnie ważnego nie 
zaszło. W czasie mej działalności ja- 
ko kierownika rządu — mówił Beren- 

guer — nie napotkałem tych wszyst- 
kich trudności, iakich się obawiałem. 
Od pierwszej chwili wytknałem sohie 
linię postępowania i nie znalazłem do- 
tychczas należytych motywów do 
zmiany tej linji. W ostatnich dniach 


czuwania nad ładem w kraju, nie może 
zajść tych tolerować. Skoro tylko za” 
kończony zostanie spis ludności, roz" 
pisane zostaną wybory do parlamentu: 

Na zpvtanie, czy premier nie żywi 
jakichś obaw co do stanowiska. jakie 
zająć może parlament, szef rządu od- 
powiedział, iż nieobawia się niczego: 
gdyż Hiszpania nie jest krajem republi- 
kańskim. Na prowincji ruch republi- 


i 
| 


kański wogóle nie istnieje, zaś w wiel- - 


kich miastach posiada rozmiary znacz- 
nie mniejsze, ńiż to naogół przypu- 
szczają. Olbrzymia większość narodu 
jest po. stronie monarchii, a zresztą 
parlament będzie miał do załatwienia 
wiele innych spraw pilnych i pożytecz- 
nych. Tutaj premier wymienił sze- 
reg projektów ustaw, które wymaga- 
ją szybkiego załatwienia. 

Dalej szef rządu podniósł doskona- 
łą dyscyplinę, istniejącą w szeregach 
armji i dał wyraz przekonaniu, iż w 
Hiszpanii nie może powstać ustrój re- 
publikański, nawet najbardziej konser- 
watywny. Gdyby Hiszpania miała 
stać się republiką. wówczas musiałaby 
tam zaponawć dyktatura, albo władza 
sowietów. 


Nowe wrzenie w Chinach. 


Kocioł chiński ciągle nie chce wy- 
gasnąć. Stosunki wewnętrzne nietylko 
nie zdradzają tendencji do uspokojenia, 
ale zdaje się, coraz bardziej zaostrzać. 
Dwóch generałów, Jen i Feng zgroma- 
dzili przy sobie znaczne armje. Jen 
posiada 200 tysięcy, zaś Feng 300 ty- 
sięcy żołnierzy. Oprócz tych dwóch 
armij utworzyła się jeszcze trzecia, Z 
którą w ostatnich dniach stoczyły za- 
ciętą walkę wojska rządowe Cziang- 
kaiszeka. Wojsko jego liczy zaledwie 
150 tysięcy żołnierzy. które jednak są 
dobrze uzbrojone i wyćwiczone przez 
oficerów niemieckich, zaangażowanych 
przez  Cziangkaiszeka.  Oczekiwać 
należy w najbliższym czasie poważ- 


nych starć, które może. rozstrzygną. 


losy obecnego rządu .nankińskiego. 


Kan 


; Fo Idzie... 


"chując .. 
‘razem patrząc na niego uważniej, nie dziwiła się, 


Wyspa 30 Trumien ' 


Powieść francuska. 
41) —— 


— Tam — rzekła — tam.. 
zobaczysz nas... 

Kroki zbliżały się. 

— Schowaj się i ani drgnij.. 

ti oj szepnęło: 

Co ty masz w ręce? 

— Rewolwer.. 

— Ach, mamo,. "nie będziesz strzelała . 
12 — Powinttam... to jest taki potwór... taki, jak 
jego matka... powinnam była... pożałujemy może... 
ROS | dodała bezwiednie. 

— On zabił dziadka twego... 

— Ach, mamo! mamo!... 

Przytrzymała go i w ciszy tej usłyszała łka- 
nie dziecka i szept: i 

:— Wszystko jedno... nie strzelaj, mamo... 
Kochanie,, milcz, idzie... Patrz... 
Przeszedł. Szedł powoli, pochylony, nadsłu- 
Był równie wielki jak Franciszek i tym 


(Ciąg dalszy). 
. tu dobrze... nie 


że Honoryna i Hergemont omylili się. Było po- 
dobieństwo, które arpapi a jeszcze beret 
zdarty Franciszkowi. , 
Minął ich.. 
"= Czy znasz go? 
— Nie, mamo... 
"— Nie widziałeś go nigdy? 
— Nigdy .. 
— Ale to on rzucił się na ciebie w celi? 
— Tak... Ud derzył mnie w twarz... bez po- 
wodu... Z nienawiścią .. 
| — Ach! to wszystko jest niezrozumiałe .. 
dy wydostaniemy się z tego.. 
— Prędko, maimo . Droga jest Salia, 
Ujrzała, że był całkiem blady. W ręce czuła 
lód jego dłoni. Uśmiechnął się jednak do niej. 
'Szli. Przedostawszy się przez tunel, Szli scho: 
adon i wyszli na powietrze na prawo od ogrodu 
Maguennoca. Zapadła noc... 
— Jesteśmy uratowani — rzekła Weronika. 
— Tak... Byleby się nie dostali do nas tą- 
samą drogą ... Trzeba ią zabarykadować... 


„ Kie- 


— Jak? . 

— Pójdę po narzędzia. 

— Nie, nie odchodź... 

— Więc chodźmy razem. 

— A jeśli oni tymczasem przyjdą? Nie, trzeba 


bronić wyjścia. 


— Więc pomóż mi, mamo . 

Przypatrzywszy się dokładnie, spostrzęgli, że 
jeden z kamieni pod wejściem nie trzymał się zbyt 
silnie. Udało się im wydobyć go i przysunąć. Ka- 
mień spadł schodami i został zasypany zaraz sto- 
sem kamieni i ziemi. W ten sposób przejście jeśli 
nie było niedostępne, to w każdym razie trudne. 

' — Będziemy musieli tu zostać, póki nie uda się 
nam wykonać mego planu. 

„Uznali konieczność spoczynku. 
pani. 

— Połóż się tu, mamo. O, tt... 
tu, pod skałą; która tworzy jakby niszę... 
tu chroniona przed wiatrem... 

i — O, moje kochanie — szepnęła pełna szczę- 
cia. 

Nadeszła godzina wytłumaczeń i Weronika nie 
zawahała się. Gdy Franciszek dowiedział się o 
śmierci wszystkich, płakał rozpaczliwie, ale ból je- 
go koiła obecność matki. Mówiła nie ukrywając 
nic, ocierając jego łzy i czując, że może mu zastą- 
pić wszystkich straconych. Szczególniej rozpaczał 
nad śmiercią Stefana. 

— Ale czy to napewno? Może nie utonął.. 
On pływa świetnie... A wówczas... Tak, mamo, 
nie trzeba TOZPACZAĆ... O, właśnie przybywa przy- 
łaciel, który zjawia się w najgorszych godzinach, 
by potwierdzić, że wszystko jest dobrze! 

Piesek przybiegł istotnie. Nie dziwił się wi- 
dokiem pana, bo się niczemu nie dziwił. Podług 
niego, wypadki były całkiem naturalne i to nie 


Byli wyczer- 


dywan mchu, 


. przeszkadzało mu w niczem. Jedynie łzy wyda- 


wały mu się godne szczególnej uwagi. 

— Widzisz, mamo, Wszystko-Dobrze jest me- 
go zdania..' Ale ty masz węch, mój piesku! Cóż- 
byś ty na to powiedział, gdybyśmy -papist stąd 
bez ciebie? 

„Weronika popatrzyła na syna: 

— Odjechać stąd? 


— Cczywiście. Najprędzej. To mói plan: 
— Ale jak się wydostać stąd? 
- Łódka. 


- droga, nazwana Furtką Podziemi. 


Będziesz ! 


miały miejsce różne drobne zajścia. | JWF- AGITUJCIE wa 
Oczywiście, rząd. mając obowiązek | we ZA NASZA GAZETĄ! %« 
— Jest jaka? 
— Jest moja. 
— (Gdzie? 


— Niedaleko stąd, u cypla Sarek. 

— Można więc tędy aja Precież JAG jest 
ostra . 

— Tam, gdzie jest Aandele stroma, wiedzie 
Nazwa ta zain- 
trygowała mnie i Stefana. Furtka to znaczy jakieś 
wejście i wyjście. Dowiedzieliśmy się, że w śre- 
dniowieczu wyspa klasztorna otoczona była murem. 
Stąd należało przypuszczać, że była jakaś furtka 
wychodząca na morze. I istotnie, odnaleźliśmy na 
skale jak gdyby wgłębienie pełne piasku i podtrzy- 
mywane gdzieniegdzie murem z wielkich kamieni. 
Dróżka wiedzie w pośrodku. Prowadzi aż do małei 
zatoki. To jest wyjście Furty. Przyprowadziliśmy 
ją do porządku. Łódka moja leży u stóp skały. 

— A zatem jesteśmy ocaleni! 
= Fak. i 
anie, nieprzyjaciel mie może się tamtędy prze- 


— Jeśli nie beyana dotąd, to znaczy, że nie 
zna tego przejścia, bronionego przez cypel, niewi- 
docznego. 

— Nie będziemy, mogli zaraz jechać? 

— Noc, mamo. Chociaż umiem dobrze obcho- 


dzić s się z łódką, nie jestem pewny w nocy, CZY 


nie natknę się na jakieś rafy. Musimy czekać 
świtu .. 

— Ach, jak długo! 

— Kilka godzin, mamo, i jesteśmy razem. 


Skoro świt, wyruszymy, pojedziemy wzdłuż skały: ] 


pod cele, tam zabierzemy Stefana, który czeka-na 
nas i uciekniemy we trójkę, prawda, „Wszystko-Do” 
brze? Koło południa dostaniemy się do Pont-l- 
Abbé. 

Weronika dumna byla z syna. Tyle zimnej 


"krwi! 


— Doskonale, kochanie... masz rację... Szczęście 
zwraca się ku nam. 

Noc schodziła bez żadnych wypadków. Jednak 
jakieś szmery w podziemiach, jakiś strumień świa- 
tła przedostający się przez skały zmusił ich do czt 
wania. Ale otucha ich nie gasła. 


(Ciąg dalszy nastąpź.) 


+ dy Kozeta 
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. Urząd Statystyczny ' obliczył, 
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Dodatek do „Katolika“, „Górnoślązakać i „Gońca Slaskiego“ 


Św. Jana Nepomu- 
cena, męczennika, 
* 1330, t 1383. 
Św. Ubalda, biskupa, 
+ 1160. 

Św. Feliksa i Genna- 
'„djusza, męcz. 


SŁOW.: WIENCZYSŁAW. 


Wschód "Zachód | 
Słońca o godz. 3.57, o godz. 19.24 
Księżyca „. 23.50, sas 0.00 


Długość dnia 15.27. 
Zmiany powietrza: przeja- 
śnienie. — Jutro: ciepło i pięknie. 


— Liczba nowożeńców w r. 1929. 
że w 
roku 1929 wstąpiło w związki małżeń- 
skie w Polsce 300 tysięcy 625 par. 
Jest to rekordowa liczba w okresie 
ostatniego dziesięciolecia. Wiek wstę- 
pujących w związki małżeńskie męż- 
czyzn był przeważnie 25 lat, wiek 
kobiet 21. 

— Słuszne zarządzenie. W ostat- 
nich czasach stwierdzono masowy na- 
pływ literatury i obrazków bezwsty- 
dnych z zagranicy do Warszawy i 
innych miast. Ponieważ obecnie wła- 
dze z całą surowością przestrzegają 
okólnika w sprawie zwalczania porno- 
grafji, wydano zarządzenie, mocą któ- 
rego odebrano debit pocztowy 
wydawnictwom. 

— Rewizja norm zyskowności w 
handlu. W departamencie podatko- 
wym ministerstwa skarbu powstała- 
obecnie myśl poddania rewizji dotych- 
czasowych norm średniej zyskowności 
posiadających duże znaczenie przy 
obliczeniu podatku dochodowego dla 
nieprowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych oraz 
wolnych zawodów. 

Normy te były wyprowadzone ja- 
ko przeciętne arytmetyczne, izb skar- 
bowych, na podstawie stosunków z ro- 
ku 1924, kiedy były jeszcze bardzo sil- 
ne wyobrażenia inflacyjne 0 ogrom- 
nych zyskach przemysłu i handlu. 

Mimo zasadniczej zmiany w kon- 
iunkturze gospodarczej stosuje się je 
bez jakiejkolwiek modyfikacji. To też 
izby przemysłowo-handlowe przystą- 
piły obecnie do rewizji odnośnych 
norm, poczem nowy projekt będzie 
przedstawiony ministerstwu: skarbu. 


— Linje autobusowe w Polsce. Li- 
nje autobusowe, utrzymujące regular- 
ną komunikację pasażerską i towaro- 
wą, stanowią dużą konkurencję dla 
kolei we wszystkich państwach. Wy- 
nikła stąd konieczność rozpatrzenia tei 
sprawy ze względu na ochronę inte- 
resów kolejnictwa. Rozpisano ankie- 
tę do wszystkich państw. będących 
członkami Młędzynarodowego  Zwią- 
zku Kolei w sprawie konkurencji ru- 
chu samochodowego. Z odpowiedzi 10 
państw na tę ankietę, wynika, że dłu- 
gość konkurencyjnych linij samocho- 
dowych w stosunku do długości sieci 
kolejowej największa jest w Polsce — 
85 procent. a najmniejsza w Danii — 
21,8 procent. . 


Województwo ślaskie. 


* Zmiany w duchowieństwie w die- 
cezji śląskiej. Tajny Szamblan J. Św. 
ks. Józef Gawlina, zamianowany 
zośtał promotorem justitiae przy Kurii 
Biskupiej. Ks. wikary Hilary 
Gwóźdź z Wodzisławia zamiano- 
wany został notarjuszem Kurii Bisku- 
piej. Nowowyświęcony ks. Leopold 
Wolff z Szarleja został 
wikarym w Wodzisławiu. 
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* Pierwszy wiosenny targ katowi- | 


cki Śląskie Towarzystwo Wystaw 


„Wiosenny Targ Katowicki“ odbędzie 
się w czasie od 17 maja do 3 czerwca 
na terenie wystawowym w parku Ko- 
ściuszki. Od kilku dni robotnicy za- 
trudnieńi są przy ustawianiu na stoiska 
wagonowo sprowadzonych ekspona- 


|tów z szeregu dziedzin naszej wy- 


twórczości, 'w której przeważają fa- 


brykaty z zakresu gospodarstwa ko- 


biecegó. Targ powyższy stanowi za- 
razem propagandę wytwórczości kra- 
jowej z zakresu przemysłu elektro- 


, technicznego, szklanego, chemicznego, 


meblowego, spożywczego, muzyczne 
go, budowlanego, metalowego, włó- 
kienniczego oraz gospodarstwa domo- 
wego. 

* Zwalczanie raką ziemniaczanego. 
Według doniesienia Izby. Rolniczej w 
Katowicach, stacja ochrony roślin w 
Cieszynie poczyni odpowiednie kroki 
wzgl. wyda zarządzenia celem zwal- 
czania raka ziemniaczanego. Rolnicy, 
ogrodnicy i leśnicy otrzymają właści- 
we wskazówki oraz informacje. lecz 
poprzednio winni przęsłać uwiadomie- 
nie pod adresem: Stacja Ochrony Ro- 
ślin, Cieszyn, ulica Krasińskiego. 


Z Katowickiego. 


„Katowice. (Śmiertelny wy- 
padęk podczas pracy). Zatru- 
dniony na kopalni „Ferdynanda* pod 
Katowicami rębacz Karol Wieczorek 
z.Paprocan, powiat pszczyński, wszedł 
do komory napełnionej gazami  trują- 
cemi, aby otworzyć zasuwki celem 
dopływu świeżego powietrza. Tutaj 
znaleziono go bez życia. Rębacz Ka- 
rol Wieczorek osierocił żonę i 4 dzieci. 
|, — (Nagły zgon). Robotnik An- 
toni. Oczadły zamieszkały 'w Katowi- 
cach przy ulicy Strzeleckiej 2, lat 50, 
zmarł nagle we własnem mieszkaniu. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpi- 
tala miejskiego w Katowicach. 

— (Z kroniki policyjnej.) 
Marta Wojtasowa przywłaszczyła $0- 
bie 150 złotych, suknię, bieliznę, parę 
trzewików i złoty zegarek na szkodę 
Emilji Ślusarczykowej z Siemianowic, 
a na szkodę K. Heimla z Siemianowic 
również 150 złotych. Po dokonaniu 
kradzieży Marta Wojtasowa, lat 28, 
zbiegła w niewiadomym. kierunku. — 
Z budynku przy ulicy Kilińskiego w 
Katowicach skradziono 3 rury ołowia- 
ne i kilka.kurków mosiężnych na szko- 
dę braci Sobotów. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionych rzeczy, 

— (Znalezione rzeczy.) Na 
ulicy Moniuszki w Katowicach znale- 
ziono skórzaną torebkę, . zawierającą 
41 złotych oraz skrzynkę, zawierającą 
6 rolek taśmy filmowej i legitymację 
nr. 8733. Znalezione rzeczy złożono w 
biurze rzeczy znalezionych w Katowi- 
cach. 

— (Pożar.) W tych dniach o go- 
dzinie 3 po południu: wybuchł pożar w 
wytwórni klejn firmy Urbańczyka iÍ 
spółki w Katowicach. Ogień stłumiony 
został przez straż pożarną. Przyczyny 
wybuchu pożaru nie stwierdzono. 

— (Proces o podpalenie 
własnego domu.) Przed sądem 
okręgowym w Katowicach odpowiadał 
robotnik Paweł T. z Brzezinki, oskar- 
Żony o to, że z zazdrości podpalił dom. 

prawa przedstawiała się następująco: 
We wrześniu roku minionego zniszczył 
pożar doszczętnie dom oskarżonego. 
Ogólnie przypuszczano, że w tym wy- 


padku chodzi o przypadkowe podpale- - 


nie. Nieco później zaczęły krążyć po 
wsi wieści, że ogień został podłożony 
własną ręką właściciela domu. Pew- 
nego dnia Paweł T. został zawezwany 
na policję. gdzie przyznał się, iż dom 
podpalił z zazdrości, ponieważ żona 
jego zdradzała go, więc przez podpale- 
nie własnego domu chciał zemścić się 


i Propagandy, Gospodarczej donosi, że ` na swej niewiernej małżonce. Świadr- 
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kowie obciążali oskarżonego, a rze- 
czoznawcy oświadczyli, że podsądniy 
nie jest odpowiedzialny za swe czyny, 
popełnione w zdenerwowaniu, gdyż w 
czasie wojny był on ranny w głowę. 
Trybunał skazał oskarżonego na pół 
roku więzienia z odroczeniem kary na 
3 lata. 

Załęże w Katowickiem. (Kop nię- 
ty przez konia). W pobliżu bra- 
my kopalni „Kleofas“ w Załężu wy- 
darzył się- okropny wypadek. Kiero- 
wnik furmanki Jan Krzan z Kóchło- 
wic „uderzył biczem przechodzącego 
obok jego furmanki konia, własność 
kopalni „Kleofas“. Na koniu tym sie- 
dział zatrudniony na wymienionej ko- 
palni robotnik Eryk Wieczorek. Ude- 
rzony nagle batem koń wierzgnął tyl- 
nemi nogami, uderzając kopytem nie- 
jakiego Fr. Kopca. —.-Inwalid górni- 
czy Kopiec został. na ulicy i utracił 
przytomność wskutek pęknięcia nerki 
i obrażeń głowy. Pogotowie ratunko- 
we odstawiło go do lecznicy brackiej 
w Katowicach. 

Bogucice w Katowickiem. (Śp. 
ks. Robert Ożana). Dnia 5-go 
maja br. odbył się -tu przy licznym 
udziale ludności pogrzeb Śp. księdza 
Roberta Ożany, żyjącego w klaszto- 
rze O. O. Bonifratrów. Nad grobem 
wygłosił kilka ciepłych słów ostatni 
jego proboszcz, wikarjusz - generalny 
ks. infułat Kasperlik. Śp. ks. Ożana 
urodził się w. Rychwałdzie na Śl. Cze- 
skim dnia 5 czerwca 1883 r. Świę- 
cenia kapłańskie otrzymał w Widna- 
wie (Weidenau). dnia 23 lipca. 1907 r. 
W duszpasterstwie pracował między 
innemi na Śl. Cieszyńskim: w Istebnej, 
Skoczowie, Czechowicach, Zarzeczu, 
Rudzicy i Dziedzicach. W czasie woj- 
ny był kapelanem wojskowym. Po 


wojnie zapadł poważnie na zdrowiu i | 


stał się niezdolnym do służby duszpa- 
sterskiej. Wtedy znalazł przytułek u 
O. O. Bonifratrów najpierw w Cieszy- 
nie, a od dwu lat w Bogucicach, gdzie 
aż do ostatniej chwili życia spełniał 
gorliwie obowiązki. duchownego przy 
szpitalu. Umarł, dnia 2 maja br. Niech 
odpoczywa w pokoju wiecznym! 


Mysłowice. (Dzwony pogrze- 
bowe). W tych dniach zmarł wsku- 
tek udaru serca emeryt Ignacy Janu- 
szewicz, przeżywszy 72 lata. Zmarły 
sprawował urząd kościelnego przy tu- 
tejszym kościele parafjalnym przez kil- 
kanaście lat. Śp. Ignacy Januszewicz 
wstąpił do służby kościelnej jako mło- 
dzieniec, sprawując urząd kościelnego 
ku zadowoleniu parafjan. Niech odpo- 
czywa w pokoju. 

— (Przychodnia przeciw- 
gruźlicza). Przychodnia przeciw- 
gruźlicza mieści się przy ul. Szkol- 
nej 3. Kierownikiem jej jest dr. Obrem- 
ba. Badania lekarskie odbywają się w 
środę od godziny 10,30—11,30, na- 
świetlań lampą kwarcową w wtorki i 
piątki od godz. 8 do 3, -W miesiącu 
kwietniu wydano bezpłatnie: 525 li- 
trów mleka, 55 kg. cukru, 55 kg. mąki 
pszennej, 55 kg. ryżu i 383 naświetlań 
lampą kwarcowa. Odwiedzin domo- 
wych wykonano 65. Do Przychodni 
mysłowickiej należą następujące miej- 
scowości: Mysłowice, Janów Miej- 
ski- i. Brzezinka. 


Szopienice w Katowickiem. (L i- 
sta podatkowa). Zwraca się uwa- 
gẹ, że lista, dotycząca wymiaru po- 
datku przemysłowego, wyłożona jest 
w czasie od 9 maja do 9 czerwca w 
ratuszu szopienickim, pokój 2. Chodzi 
o podatek przemysłowy na rok 1930. 


Wirek w Katowickiem. (Plaga 
szczurów). Skład handlarki P. mu- 
siano zamknąć, gdyż handlarka ta nie 
mogła opędzić się szczurom i ponio- 
sła wielkie straty, Szkodliwe te gry- 
zonie były tak swawolne, że za białe- 
go dnia ukazywały się za szybą okna 
wystawowego. 

Nowa Wieś w Katowickiem. (U lo t- 
kikomunistyczne.) Patrol poli- 
cyjny spotkał na ulicy w Nowej Wsi 
kilku młodych ludzi, którzy nieśli pacz- 
ki Na widok policjantów wszyscy. 
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paczki porzucili, poczem zaczęli ucie- 
kać. Paczki zawierały materjał agi- 
tacyjny polskiej partji komunistycznej. 
Za agitatorami komunistycznymi urzą- 
dzono pościg, lecz bez skutku. 


Swiętochłowickiego. 


Chropaczów w Świętochłowicekiem. 
(Sprawy podatkowe). Jak w 
wielu innych gminach, tak też w Chro- 
paczowie zrezygnowano w tym roku 
z uiszczenia podatku od fortepianów i 
fisharmoniji. — Podatek gruntowy i bu- 
dynkowy wynosi 5 od tysiąca w sto- 
sunku do istotnej wartości objektu. ` 
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
Zamknięcie gimnazjum). Na 
ostatniem posiedzeniu zastępstwa 
gminnego członkowie rady gminnej 
postanowili zlikwidować miejscowe 
gimnazjum z powodów finansowych. 
W bieżącym roku szkolnym wpisów 
do klasy pierwszej dyrekcja gimna- 
zjum przyjmować nie będzie. Uchwa- 
ła ta rady gminnej wywołała zaniepo- 
kojenie wśród rodziców i młodzieży 
szkolnej. Gimnazjum bowiem kształ- 
s 40 dzieci z Nowego Bytomia i oko- 

cy. 

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
(Odpust). W przyszłą niedzielę ob- 
chodzi tutejsza parafia swój doroczny 
odpust. 

Dąbrówka Wielka 
wickiem. (Odpust). Parafja nasza 
obchodzi w dniu 25 maja br. odpust 


doroczny Matki Boskiej Wspomożenia 


Wiernych, której jest poświęcony 
miejscowy kościół parafjalny, a któręj 
obraz znajduje się w wielkim ołtarzu. 


cudów; liczni wierni doznali różnych 
łask i ulg w trudach życiowych. Obraz 
ten przynieśli pątnicy przed 250 laty 
z Częstochowy i umieścili w małej ka- 
plicy w środku wsi. Gdy w roku 1874 
nawiedził wieś wielki pożar, który zni- 
szczył 56 gospodarstw, spaliła się 
także owa kapliczka. Cudem ocalał 


obraz Matki Boskiej, który przecho- i 


wano i po wybudowaniu kościoła 
umieszczono w wielkim ołtarzu. Pa- 
rafjanie zapraszają wiernych także z, 
okolicy do licznego udzłału w odpu- 


ście, do naszego cudownego obrazy A 


Matki Boskiej. 
Z Pszczyńskiego. 


Pszczyna. (Z Kasy chorych). — 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu po- 
wiatowej Kasy chorych obecni 
prawie wszyscy członkowie zarządu. 
Nader ważną dla publiczności jest 
umowa zawarta z dyrekcją zakładu 
kąpielowego w Goczałkowicach. Na 
podstawie tej umowy członkom kasy 
będą przyznane różne udogodnienia. 
Uchwalono, że co rok zostanie wysła- 
nych do zakładu kąpielowego około 
20 chorych, przedewszystkiem osoby 
cierpiące na reumatyzm. Przyznanie 
tej kuracji czyli leczenia nastąpi po 
2-letniem członkostwie. Dla wygody 
mieszkańców zachodniej części powia- 
tu pszczyńskiego zostanie otwarta fi- 
lja kasy chorych w Pawłowicach, do 
której będzie należeć około tysiąc. 500 
członków, którzy dotychczas musieli 
przychodzić do Pszczyny. 

załatwia się następujące sprawy: 
Zgłoszenia i wymeldowania, wysta- 
wianie poświadczeń do lekarza, prze- 
kazywanie pacjentów do szpitali lub 
lekarzy-specjalistów, obliczenie i wy- 
płata wsparć dla chorych członków 


oraz obliczanie składek. 


— (Poświęcenie gmachu). 
W niedzielę 24 maja odbędżie się uro- 
czystość poświęcenia nowego gmachu 


Kasy chorych przy ulicy Dworcowej 


w Pszczynie. O godzinie 8 rano uro- 
czyste nabożeństwo w kościele św. Ja- 
dwigi, o godzinie 9.30 posiedzenie za- 
rządu i wydziału kasowego. Właści- 


wa uroczystość odbędzie się o godzi- 


nie 1 po południu. 4 


Mikołów. (Sprawy komunal - 


ne). W ubiegły piątek odbyło się po- 
siedzenie rady miejskiej. Najpierw 
przyjęto do wiadomości protokół re- 
wizyjny kasy. miejskiej 


w Świętochłó- 


Przed tym ołtarzem działo się dużo © 


za miesiąc 


Ed 


kwiecień roku bieżącego,  poczem 
uchwalono wydelegować burmistrza 
Koja na walny zjazd Związku miast 
polskich w Warszawie. Udzielono 
cezwolenia na budowę wodociągów 


do posiadłości dwóch właścicieli do- 
mów, mianowicie pp. Jurasza i Kur- 
czoka, dalej na budowę  autogarażu 


komisariatowi policji wojewódzkiej. — 
Rada miejska wyraziła zgodę na wy- 
budowanie nowej szkoły powszechnej 
na' parceli miejskiej, położonei przy 
ulicy Żorskiej. Na budowę tej szkoły 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę w od- 
powiedniej wysokości ze skarbu ślą- 
skiego: — Karolowi Jankowskiemu 
sprzedano skrawek z miejskiej par- 
celi, położonej przy ul. Plebiscytowej. 
Następnie ustalono opłatę za korzy- 
stanie z: przyrodniczo-fizykalnej | pra- 
cowńi przy szkole powszechnej. — Ze- 
zwolono na pokrycie kosztów praco- 
wni fizykalnej miejskiego gimnazjum 
żeńskiego z wydatków rzeczowych 
budżetu -1930/31, wreszcie uregulowa- 
no waloryzację hipoteki H. Gutmana 
oraz, uchwalono pokrycie pewnej hi- 


poteki. ' . : 
mde] Z Rybnick'ego, 


` Rybnik. (Nowa rzeźnia). Mia- 
sto Rybnik postanowiło zbudować no- 
wą rzeźnię. W tych dniach magistrat 
rybnicki rozpisał roboty ziemne, mu- 
rarskie, betonowe i ciesielskie. Ofer- 
ty: należy składać w miejskim urzę- 
dzie budowlanym do 21 maia. 

“(Przywrócenie 
kołowego). Przed kilku dniami 
. ukończono roboty około naprawy szo- 
_ sy Rybnik—Żory. Z tego powodu ruch 
= ma' wymienionej szosie powiatowej 
został przywrócony. 

„Niewiadom w Rybnickiem. (Nie- 
szczęśliwy wypadek). Urzę- 
. dnik kopalniany Mandrysz z kopalni 
„Hoym* spadł z roweru, przyczem 
złamał sobie nogę, nadto doznał 
wstrząsu mózgu. Odstawiono go do 
lecznicy brackiej w Rydułtowach. 

Zawada w Rybnickiem. (Wypa- 
dek na przejściu kolejow em). 
Gdy rolnik Paprotny z Lubomi prze- 
chodził przez przejście kolejowe na 
szosie Zawada—Syrynia, nadjechał 
pociąg towarowy od strony Chałupek. 
W krytycznym momencie Paprotny 
zeskoczył z wozu i dzięki _przytom- 
"ności umysłu uszedł Śmierci. Wóz 
został potrącony przez maszynę, je- 
den koń zabity, drugi okaleczony. 

Marklowice Dolne w Rybnickiem. 
(Pożar). W budynku gospodarskim 
Pawła Musioła w Dolnych Marklowi- 
cach wybuchł pożar, który zniszczył 
mniejwięcej 60 centnarów owsa, 10 
centnarów żyta i maszyny rolnicze. 
Szkoda wynosi około 7 tysięcy zło- 
tych. Przyczyny pożaru dotychczas 
me stwierdzono. 


Z Tarnogórskiego. 


. Tarnowskie Góry. (Okropny 
wypadek). Praktykant budowlany 
Kot spadł z rusztowania z wysokości 
9 metrów, przyczem doznał złamania 
obu nóg. Nieszczęśliwego odstawiono 
do domu rodziców. 

— (Z ruchu bezrobotnych). 
Ze sprawozdania urzędu pośredni- 
ctwa pracy na powiat tarnogórski wy- 
nika, że w ubiegłym miesiącu sprawo- 
zdawczym wypłacono dla 823 bezro- 
botnych 43 635 złotych. 

Miasteczko w Tarnogórskiem. (B u- 
dowa szkoły). Po zburzeniu 
dwóch prywatnych stodół na budowi- 
sko nowej wielkiej szkoły powszech- 
nej, roboty budowlane zostaną roózpo- 
częte w bieżącym roku podczas ‘lata. 
Dla gospodarza Konopki magistrat po- 
stawi nową stodołę na jego łące przy 
południowej stronie parku przy dro- 
dze polnej do Rept, podczas gdy trze- 
cia stodoła zostanie zużyta na składni- 
cę czyli jako magazyn. W tych dniach 
rozpoczęto zwózkę materjałów budo- 
wlanych na budowe nowej szkoły. \ 


Radzionków w Tarnogórsk. (B r u- 
kowanie ulicy). Począwszy od 
dworca kolejowego po uregulowaniu 
terenu otrzyma główna ulica nawierz- 
chnię z kostek. Obecnie muszą być 

przeprowadzone najpierw roboty ka- 
nalizacyjne pod mostem. l 


ruchu: 


W Katowicach płacono w dniu 14 maja: za 


"100 złotych 46.37 marek niemieckich, za 100 marek 


niemieckich 212.90 złotych. 


W Warszawie płacono w dniu 14 maja: za | 


100 franków francuskich 34.90 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.15 zł, za 100 koron czeskich 
26.36% zł. 


Z Cieszyńskiego. 


Cieszyn. (Śmiertelny wypa- 
dek.) Na drodze w Wiśle najechał sa- 
mochód osobowy, kierowany przez Al- 
bina Gąsiorka, na motocyklistę Włady- 
sława Żywiołę. Siedząca w przyczepce 
motocyklu Emilja Marcinek doznała 
pęknięcia czaszki. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. Żywioła doznał złmania le- 
wej nogi i prawej ręki, przeto odsta- 
wiono. go do lecznicy w Cieszynie. 
Zwłoki Marcinka złożono w kostnicy 
w Wiśle. Policja stwierdziła, że winę 
ponosi kierownik auta Gąsiorek wsku- 
tek nieostrożnej jazdy. 

Bielsko. (Wielki pożar). Przed 
kilku dniami szalał -wielki pożar w 
obejściu rolnika Jana Miklera w Mię- 
dzyrzeczu, powiat Bielsko. Gdy ogień 
zauważono, stodoła była już objęta 
płomieniami. Następnie ogień przeniósł 
się na dom i chlewy. Pożar zniszczył 
stodołę ze znacznymi zapasami paszy, 
dach na domu mieszkalnym i chlew. 
Budynki wymienionego gospodarza są 
ubezpieczone na 20 tysięcy złotych. 
Przyczyny wybuchu ognia nie stwier- 
dzono. W` sprawie tei wdrożono 
śledztwo. 

„— (Z przemysłu bielskie- 
40). Położenie w przemyśle biel- 
skim jest nadal trudne. Ostatnio w 
zupełny zastój popadła fabryka sukna 
R. Tugendhata. Wszystkim robotni- 
kom wypowiedziano pracę na czas 
nieograniczony, 


- 


Zawiercie. (Samobójstwo su- 
chotnika). Jan Starzyk, zamieszka- 
ły w Zawierciu popełnił samobój- 
stwo przez  zastrzelenie. Przyczyną 
rozpaczliwego czynu była gruźlica. 


Poznań, (Wybuch pocisku 
armatniego w warsztacie ślu- 
sarskiem). Przed kilku dniami w 
warsztacie ślusarskim Radomskiego w 
Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego zda- 
rzył się krew mrożący w żyłach wy- 
padek. Do warsztatu przybył  żoł- 
nierz 58 pp., Adam, który przyniósł 
75 mm. pocisk artyleryjski i chciał do 
niego przylutować pewien przedmiot. 
Gdy robotnicy wzbraniali się to uczy- 
nić, przystąpił sam do pracy. W chwili 
gdy do granatu przyłożył banię z ace- 
tylenem, nastąpił wybuch, który w 
skutkach był okropny. Pracującemu 
opodal 16-letniemu uczniowi  ślusar- 
skiemu Linkemu odłamek granatu wy- 
rwał część kręgosłupa, tak, że poniósł 
śmierć na miejscu. Żołnierz Adam 
uległ ciężkim okaleczeniom, ma on 
oderwaną lewą stopę i prawą okropnie 
zniekształconą. = Najprawdopodobniej 
trzeba mu będzie amputować obie no- 
gi. Nadto dwóch innych robotników, 
Jan Teichert i Roman Radomski od- 
nieśli również ciężkie obrażenia. Wia- 
domość o wypadku rozniosła się bar- 
dzo szybko po mieście, wywołując 
wstrząsające wrażenie. 

Łódź. (Ogień zniszczył 
wielki budynek fabryczny). 
Podczas jednej z ostatnich nocy wy- 
buchł pożar w gmachu należącym do 
niejakiego 'H. Litwina, gdzie mieściło 


"się kilka fabryk. Pożar wybuchł na 


4 piętrze wśród zapasów bawełny i 
gwatłownie rozszerzył się na cały 
gmach, który do godz. 8 rano spłonął 
doszczętnie. Wszystkie maszyny ule- 
gły zniszczeniu. Straty wynoszą 2 
miljony zł.: fabryka była ubezpieczo- 
na. Charakterystycznem jest. że ten 
sam gmach przed 20 laty w nocy z 10 
na 11 maja padł również pastwą po- 
żaru. 

Warszawa. (Zasądzony za 
spalenie trzech osób). Ohydną 
zbrodnię popełnił włościan, Jan Dmo- 
wski, gospodarz we wsi Falbogi, po- 


BEA Ż% Giełda. 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 14 maja 1930 r. 

Żyto 18.50—19, pszenica 42—43, mąka psze- 
niczna 62—67, mąka pszeniczna luksusowa 72—77, 
osucie żytnie 17—18, osucie pszeniczne Średnie 14 
do 15, jęczmień browarowy 24—25, ięczmień na 
krupy 20—21, owies 18—19. Obrót średni. Uspo- 
sobienie mocniejsze. 


tensje do swego teścia Jana Witow- 
skiego z racji jakichś rozrachunków 
posagowych. W nocy z dnia 23 na 24 
maja 1929 roku, gdy teść Dmowskie- 
go, jak również jego szwagier Tomasz 
Witowski z żoną jego Marią spali, 
Dmowski zebrał wióry i wyszedł na 
dwór. zamykając drzwi na  skobel. 
Następnie wiory podłożył pod domo- 
stwo i podpalił. Chata spłonęła, jak 
również wszystkie osoby w niej się 
znajdujące. Dmowski zrazu nie przy- 
znawał się do winy. Wkrótce jednak 
wszystko wyjawił. Wobec podejrzeń 


co do jego poczytalności poddany był: 


ekspertyzie psychiatrycznej. Badania 
w Szpitalu i ekspertyza na rozprawie 
sądowej wykazała jezo poczytalność. 
Prokurator domagał się kary Śmierci. 
Opanował przeciwko temu obrońca 
oskarżonego, wskazując na niski po- 


‘ziom umysłowy podsądnego, jako na 


okoliczność łagodzącą. Sąd skazał 
Dmowskiego na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia. Prokurator zapowiedział apela- 
cję od wymiaru kary... 

— (Fałszerze sacharyny 
pod kluczem). Urząd śledczy mia- 
sta Warszawy zwrócił od pewnego 
czasu uwagę na szerzący się w za- 
straszający sposób handel nielegalny 
sacharyną, przynoszący duże straty 
cukrownictwu.  Sacharyna ta była 
fałszowana i szkodliwa dla zdrowia 
konsumentów. Głównym odbiorcą tej 
sacharyny była ludność województw 
wschodnich. Dochodzenia 


skąd sacharyna 
W cią- 


dlu jest Warszawa, 
rozchodziłą się na prowincję. 


` gu ostatnich dni przeprowadzono sze- 


reg rewizyj uwieńczonych pomyślnym 
skutkiem. Rewizje przeprowadzone w 
trzech miejscach: u niejakiego Karpen- 
hopa, Szlamy i u Pressmana przy uli- 
cy Dzikiej, oraz Rappaporta przy uli- 
cy Miłej, wykazały iż znajduje się tam 
fabryka fałszowanej sacharyny. Zna- 
leziono tam w piwnicy całą aparaturę 
do wyrobu sacharyny. Jak wykazała 
tymczasowa ekspertyza, sacharynę 
wyrabiano z boraksu sody, dodając do 
tego trochę niemieckiej oryginalnej 
sacharyny. ` 

Zgierz. (Straszna kąpiel 
dziecka). W tych dniach wydarzył 
się w Zgierzu okropny wypadek. Mia- 
nowicie w podwórzu przy ulicy Kon- 
stantynowskiej w pobliżu dołu z płyn- 
nem wapnem bawiło się kilkoro dzie- 
ci. W pewnym momencie jedno z nich, 
a mianowicie 2-letnia Irena Lenczew- 
ska, poślizgnąwszy się, wpadła do 
dołu. Przeraźliwy krzyk pozostałych 
dzieci zaalarmował kilku lokatorów. 
Po kilku minutach wydobyto dziew- 
czynkę z dołu. [Dawała ona słabe już 
tylko oznaki życia. Zawezwany le- 
karz miejski, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł dziewczynkę do 
szpitala, gdzie: jednak zmarła nie od- 
zyskawszy przytomności. W wyni- 
ku przeprowadzonego dochodzenia po- 
licja pociągnęła do odpowiedzialności 
rodziców zmarłej, ponieważ stwier- 
dzono z ich strony brak dozoru. 


Tarnów. (Obłąkany w roli 
wizytatora szkolnego). Miasto 
Tarnów przeżywało w ostatnim cza- 
sie wesołą historję. Jedna z nich za- 
sługuje na większą wzmiankę. W 
gimnazjum pewnóm ziawił się wizy- 
tator, celem zbadania postępów nauki 
uczniów. Wszedł do klasy, w której 
odbywała się lekcja religii. Wyraził 
życzenie, aby młodzież wykazała 
przed nim posiadanie odpowiednich 
wiadomości. Ksiądz jednak nie przy- 
chylił się do prośby „wizytatora“ i 
wyprosił go grzecznie za drzwi. To 
zdarzenie najzupełniej nie przeraziło 
„delegata“. Wszedł do innej klasy, 
chcąc tam szczęścia próbować. Lecz 
i tu powinęła mu się noga. Pedagog 


wiat Mińsk Mazowiecki. Miał on pre- ' poprosił wizytatora do kancelarji dy- 


rektora. 


policyjne 
ustaliły, że głównym ośrodkiem han- - 


Tu nastąpiło wyjaśnienie 
sprawy. Okazało się bowiem, że 
p. wizytator nie jest wcale wizytato- 
rem, nazywa się Łazarski i jest umy- 
słowo chorym. Zaproponowano mu 
opuszczenie zakładu, co tenże nie na- 
myślając się długo niezwłocznie wy- 
konał, nie czekając na dalsze następ- 
stwa. 

Lwów. (Widłami zabił bra- 
ta). We wsi Komorówce na Wołyniu 
doszło do ostrej sprzeczki na tle ma- 
iątkowem między braćmi Charytonem 
a Michałem Tkaczukami. W trakcie 
awantury zapalczywy Charyton 
chwycił widły i wbił w pierś brata, 
kładąc go trupem na miejscu. Potwor- 


nego bratobójcę -<schwytała policja i 


osadziła za kratkami. 


Z dalszych stron. 


Berlin. (Oszukańcza para 
narzéczonych). Przed kilku dnia- 
mi berlińska. policja przychwyciła pa- 
rę narzeczonych, Ferdynanda Arbei- 
tera i Ewę Ezmiljańską, zajmującą się 
oszustwami czekowemi. Arbeiter za- 
mawiał w sklepach towary i kazał je 
sobie odsyłać do domu. Gdy odno- . 
szący żądali pieniędzy, Arbeiter wy- 
ciągał portfel w celu rzekomego pła- 
cenia. W tym momencie jednak na- 
rzeczona jego prosiła go, by nie wy- 
dawał drobnych pieniędzy i płacił cze- 
kiem. Posłańcy nie podejrzewając, — 
przyjmowali czeki, które oczywiście 
były bez wartości. W ten sposób 
oszukano cały szereg sklepów. Poli- 
cii żnanych jest około 200 podobnych 
wypadków. Dobrana para wynajęła 
jeden z letnich budynków w Schil- 
dow. zameldowawszy się pod fałszy- 
wem nazwiskiem i tu została wykryta 
przez policję. 


Monachjum. (Zakaz 'uboju 
rytualnego). Sejm bawarski u- 
„chwalił ustawę, która wzbra- 


nia zabijania zwierząt bez poprzednie- 


. go ogłuszania ich. Ustawa ta wyklu- 


cza możność stosowania rytualnego 
uboju. Krajowy Związek rzeźników 
żydowskich w Bawarii, dotknięty tem 
rozporządzeniem, rozważał sprawę 
ewentualnego importu koszernego 
mięsa z zagranicy — świeżego z Au- 
strji. względnie mrożonego ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Taki import nie wytrzymywałby je- 
dnak kalkulacji. Zdecydowano wobec 
tego sprowadzać samochodami cięża- 
rowemi Świeże mięso z innych pro- 
wincyj niemieckich, w których nie 
istnieje zakaz. uboju rytualnego. 


Rzym. (Okręt watykański). 
Podróż delegata papieskiego, kardyna- 
ła Lepicier, na Kongres Eucharystycz- 
ny do Kartaginy wywołała dla admi- 
nistracji państwa Watykanu trudny do 
rozwiązania problem. Między rządem 


włoskim a Watykanem zostały już 
bowiem uregulowane sprawy: telefo- 
nów, telegrafów i t. d, — natomiast 


sprawa komunikacji okrętowejsjest o 
tyle utrudnioną, że Watykan nie po- 
siada przecież dostępu do morza. Wy- 
słanie kardynała Lepicier do Kartagi- 
ny wynajętym jachtem było Watyka- 
nowi nie na rękę, a zresztą tego ro- 
dzaju wyjazdy delegatów papieskich 
powtarzać się będą bardzo często. 
Zresztą sam Papież wyraził w swoim 
czasie chęć odwiedzenia wiernych 
mieszkających za morzem. Po poro- 
zumieniu więc z rządem włoskim. po- 
stanowiono przystąpić do budowy 
wałsnego maleńkiego portu, którego 
„filotę* stanowić będzie własny w 


„przyszłości jacht Watykanu. 


Pokwitowanie. 

Na cele śląskiego komitetu ratun- 
kowego i związku towarzystwa  Dọ- 
broczynności „Caritas“ złożono na- 
stępujące składki: Związek Ziemian 
województwa śląskiego 500 złotych, 
Caritas Wydział parafialny w Jędry- 
sku 426 złotych, Syndykat Hut Żelaz- 
nych z okazji poświęcenia nowego 
gmachu 200 złotych, ks. radca Robota 
Gierałtowice 45 złótycsh, St. Eckerto- 
wa, w miejsce udziału w Święcogem 


5 złotych. 


13.412, Nr. 6 — 277, Nr. 7 — 13.318, 


_ 1.611, Nr. 14 — 4.662, Nr. 15 — 1.695. | 


_ fianami. 


Wyborczej Okręgu Nr. 2 w Katowi- | 


Przewiezienie zwłok Kondolencie. 


z Cieszyna do Katowic. | W dalszym ciągu nadesłali na ręce 
W piątek, dnia 16 maja br. po połu- ; wikariusza generalnego Kurji Bisku- 
dniu nastąpi przewiezienie zwłok J. E. | piej w Katowicach, ks. infułata Ka- 
ks. Biskupa Lisieckiego z Cieszyna | Sperlika depesze kondolencyjne nastę- 
do Katowic nadzwyczajnym  pocią- | Puiące osobistości: Najprzew. nuncjusz 
giem. Zwłokom towarzyszyć będą | Stolicy Apostolskiej w Polsce, arcy- 
wikariusz kapitulny, ks. infułat Ka- | biskup ks. Franciszek Marmaggi, ks. 
sperlik oraz proboszcz przy kościele | metropolita OE JO 
day dać z PE ję yć oto: R ante gront Biskup wow. 
cąch, ks. kan r. Szramek. : , s J 
aeikyki arepa zwłoki Ks. Bisku- ski, minister spraw wewnętrznych 
atrzyma sie w Skoczowie. Diel Józewski, wiceminister spraw zagra- 
pa =D ed ży M Pszczynie i Tys | nicznych Wysocki, wojewoda śląski 
ak a qpa 48 za h rb "dr. Grażyński (bawiący obecnie w 
st zo d zał) DOE drale | Warszawie), wojewoda poznański Ra- 
O ZORY | czyński, konsul angielski, konsul nie- 
miecki, starosta Seidler w Katowicach, 
| dyrektor poczt i telegrafów dr. Kun- 

tze w Katowicach i wielu innych. 


_Oststnia wizytacja. 


Ostatnich kilka dni przed zgonem, 
mianowicie od 8 maja, spędził J. E. 
Ks. Biskup Lisiecki w polskim Cie- 
szynie. Witały go tłumy w dniu przy- 
jazdu, przed bramą triumfalną, witały 
go szczere słowa włodatza miasta, 
burmistrza Dra W. Michejdy. Ks. Bi- 
skup odpowiedział pięknie, ze swadą, 
sercem krasząc swoje podniosłe sło- 
wa. Ludność zaintonowała: „Boże 
coś Polskę*. 

W piątek bierzmował Ks. Biskup 
rzesze wiernych z całej parafii cie- 
szyńskiej, odwiedzał instytucje katoli- 
ckie, informował się o stosunki w Ko- 
Ściele, w zespole różnych towarzystw 
katolickich etc. W sobotę bierzmował 
młodzież szkolną. Uroczystość bierz- 
mowania obchodzi się na Śląsku nie- 
zwykle podniośle, a obrzęd w koście- 
le odbywa się manifestacyjnie i uro- 
czyście. 

Niedzielę przerwano... wyborami. 

W poniedziałek wrócił ks. Biskup, 
aby  przedewszystkiem odwiedzić 
szkoły. Obydwa gimnazja: klasycz- 
ne i matematyczno-przyrodnicze, wraz 
z gronem profesorskiem i dyr. Po- 
piołkiem, księżmi-prefektami i tłumną 
młodzieżą katolicką powitały Ks. Bi- 
skupa Dra Lisieckiego przemową dyr. 
Popiołka i szeregiem innych przemó- 
wień. Następnie zwiedził Ks. Biskup 
wiele szkół i instytucyj. 

Była to ostatnia wizyta pasterska 
é. p. Ks. Biskupa Lisieckiego, albo- 
wiem w poniedziałek, w tym samym 
„dniu, wypełnionym pracą wizytacyjną 
w Cieszynie, zabrała niezmordowane- 
go Pasterza Śmierć. s 


z para- 


Pociąg nadzwyczajny zajedzie w 
Katowicach ku rampie. przy ulicy 
Pocztowej,- gdzie oczekiwać będzie 
miejscowe duchowieństwo z kapitułą 
na czele, przedstawiciele władz i wier- 
m.- Po odprawieniu modłów zwłoki 
przeniesione zostaną do mieszkania bi- ` 
skupiego przy ulicy Marszałka Pił- | 
sudskiego 20. Tamże zwłoki będą | 
wystawione w metalowej -zamknietej | 
trumnie w sobotę i niedzielę do go- 
dziny 5-tej po południu. Dokładne go- 
dziny wyjazdu pociągu z Cieszyna, jak 
również przybycia do Katowic, zosta- 
ną jeszcze ustalone. 


Przeniesienie zwłok 
do katedry. 


W niedzielę po południu o godz. 5 
nastąpi eksportacja zwłok J. E. Ks. Bi- 
skupa do tymczasowej katedry ŚŚ. Pio- 
tra i Pawła przy ulicy Mikołowskiej. 
Przez całą noc pełnić będą straż ho- 
norową przy trumnie wojsko i orga- 
nizacje przysposobienia wojskowego. 
Przed trumną odprawiać będą modły 
różne związki kościelne. 


Pogrzeb. 


W poniedziałek, dnia 19 maja br. ; 
odbędzie się pogrzeb J. E. Ks. Bisku- | 
pa Lisieckiego. i i 

Uroczystości pogrzebowe rozpocz- | 
ną się o godz. 9-tej rano w tymczaso- 
wej katedrze śś. Piotra i Pawła. Cere- 
monje pogrzebowe i nabożeństwo ża- 
lobne odprawi Metropolita Najprzew. 
Książę-Arcybiskup krakowski, ksiądz 
Adam Sapieha. Kazanie okoliczno- 
ściowe wygłosi Najprzew. biskup czę- 
stochowski ks. dr. Kubina. Zwłoki bę- 
dą złożone w tymczasowej katedrze 
śś. Piotra i Pawła, w kaplicy św. Ro- 
dziny w krypcie, którą się już buduje. 

W pogrzebie wezmą udział liczni 
biskupi polscy. Spodziewany jest tak- 
że udział w pogrzebie Kardynała-Pry- 
masa Polski ks. dr. Augusta Hlonda, 
który w tych dniach 'wraca' z piel- 
grzymką polską z Kongresu Euchary- 
stycznego z Kartaginy. Nadto będą 
obecni przedstawiciele -diecezjalnych 
władz kościelnych oraz przedstawicie- 
le rządu z Warszawy. iakoteż przed- 

wojewódzkich i 


Jak dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, kapituła katedralna ustaliła, że 
w piątek, dnia 16 b. m. po nabożeń- 
stwie żałobnem zwłoki Ś. p. Naidostoj- 
niejszego Arcypasterza księdza Bisku- 
pa dr. Arkadiusza Lisieckiego przewie- 
zione zostaną specialnym pociągiem 
do Katowic według następującego roz- 
kładu jazdy: Cieszyn odi. 13.10, Ško- 
czów przyj. 13.35, odj. 13.45; Jaworze- 


stawiciele władz 
innych. 


' ST į | fanty, redaktor, b) Konstanty Wolny, 
Orzeczenia komisji wyborczej | aso I nitatia c) Stefan Giebel 
w Katowicach. 


hutnik, d) Marja Gruchlikowa, mężatka. 

ć gc „.. | Z listy Nr. 4 (Blok Jedności Ro- 
Przewodniczący Głównej Komisji | botniczo-Chłopskiej) Józef Wieczorek, 
maszynista. 
tach podaje do wiadomości zgodnie z : 
art. 79 ord. wyb., że wyniki głosowa- ; styczna) Emil Caspari, radca miejski. 
nia do Sejmu Śląskiego w dniu Il-go | Z listy Nr. 7 (Narodowy Ruch Ro- 
maja 1930 r. przedstawiają się jak na- | botniczy) Dr. Wiktor Przybyła, radca 
stępuje: miejski. 

Uprawnionych do głosowania było Z listy Nr. 8 (Narodowe Chrześci- 
208.595. Liczba złożonych głosów wy- i jańskie Zjednoczenie Pracy) a) Dr. 
hosi 196.020. Liczba głosów unieważ- | Adam Kocur, prezydent miasta, b) Jó- 
nionych wynosi 1.473. Ogólna liczba | zef Witczak, sędzia powiatowy, c) Dr. 


Ważnych głosów wynosi 194.547. | Włodzimierz Dąbrowski, adwokat i 
„ Na poszczególne listy oddano: Na ! notarjusz. 
listę Nr. 1 — 39.945,. Nr. 2 — 2.604.| Z listy Nr. li (Wahlgemeinschaft 


der Deutschen Katholischen Volkspar- 
tei und der Deutschen Partei) a) Otton 
Ulitz, urzędnik prywatny, b) Jan 
Schmigel, mistrz ślusarski, c) Konrad 
| Kunsdorf. sekretarz związkowy, d) 
| Dr. Maks Krull, redaktor. e) Dr. Al- 
fred Rojek, kierownik Związku. Iune 
listy maądatów nie otrzymały. 


Nr. 3 — 6.853, Nr. 4 — 14.420, Nr. 5 | 


Nr. 8 — 26.652, Nr. 10 — 276, Nr. 
11 — 65.409, Nr. 12 — 1.413, Nr. 13 


.  Posłami zostali wybrani następu- 
lący kandydaci: Z listy Nr. 1 (Kato- 
licki Blok Ludowy) a) Wojciech Kor- | 


Z listy Nr. 5 (Polska Partja Socjali- 


zgonie Ks. Biskupa Arkadjusza Lisieckiego. 


Jasienica przyj. 14.02, odj. 14.04, Wa- 
piennica przyj. 14.10, odj. 14.12, Biel- 
sko przyj. 14.21, odj. 14.32, Dziedzice 
przyj. 14.49, odj. 15.00, Pszczyna przyj. 
15.10, odj. 15.20, Tychy przyj. 15.40, 
odj. 15.50, Katowice przyj. 16.10. 

Zwłokom Ks. Biskupa towarzy- 
szyć będą księża infułaci Kasperlik i 
Kapica oraz duchowieństwo diecezjal- 
ne. Podczas postojów na stacjach od- 
będą się liturgiczne modły za spokój 
duszy Śp. Arcypasterza. 

W Katowicach od wylotu ulicy 
Pocztowej do domu żałoby, przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego 20, tworzyć 
będą szpaler stowarzyszenia i związki 
ze sztandarami. 

W domu żałoby wystawiona bę- 
dzie trumna ze zwłokami śp. ks. Bi- 
skupa w piątek do godziny 20-tej, w 
sobotę od godziny 8-mej do 20-tei, i 
w niedzielę od godz. 8-mej do 17-tej. 

W niedzielę. o godzinie 17-tej na- 
stąpi eksportacja zwłok. z pomieszka- 
nia biskupiego do kościoła. św. Piotra 
i Pawła. Przed trumną pójdą ze sztan- 
darami organizacje kościelne; organi- 
zacje.zaś świeckie staną ze sztandara- 
mi szpalerem od domu żałoby aż do 
kościoła wzdłuż ulic. Marszałka Pił- 
sudskiego, 3-go Maja i Mikołowskiej. 

katedrze odprawi Przewielebne 
Duchowieństwo nieszpory żałobne. 
Trumna w katedrze. wystawiona be- 
dzie przez całą noc. Straż honorową 
pełnić będzie wojsko i organizacje 
świeckie. ;  - 

W poniedziałek, dnia 19 b. m. o go- 
dzinie 9-tej rano odbędzie się w ka- 
tedrze pogrzeb. Nabożeństwo odpra- 
wi J. E. Najdostojniejszy Książę Me- 
tropolita Sapieha, mowę żałobna wy- 
głosi J. E ks. Biskup dr. Kubina. 

Zwłoki Arcypasterza spoczną w 
podziemiach tymczasowej katedry. 

Warszawa. Z powodu zgonu 
ks. biskupa dra Arkadjusza Lisieckiego 
kancelarja cywilna Prezydenta Rzpli- 
tej wysłała na ręce wojewody ślaskie- 
go dra Grażyńskiego depeszę treści 
następującej: 

Prezydent Rzplitej polecił nrosić p. 
wojewodę o wyrażenie kondolencvi 
Kurii Biskupiej z powodu śmierci ks. 
biskupa dra Arkadjusza Lisieckiego, 
którego zalety umysłu i serca stawiały 
tak wysoko w działalności duszpaster- 
skiej i państwowej, czyniąc z niego 
wysoki wzór kapłana-obywatela. 

Marszałek Józef Piłsudski przesłał 
na ręce ks. prałata Kasperlika, gene- 
ralnego wikarjusza Kurji Biskupiej w 
Katowicach, depeszę treści następują- 
cej: Głęboko przejęty wiadomością o 
śmierci ks. biskupa dra Arkadjusza Li- 
sieckiego, prawego i światłego orę- 
downika swego posłannictwa, ślę Kapi-' 
tule Katedralnej słowa mego serdecz- 
nego żalu i szczerego współczucia. 

(—) Józef Piłsudski. ' 


Z powodu zgonu ks. biskupa Li- 
sieckiego Minister Pracy i Op. Społ. 
Prystor wysłał na ręce Kurii Bisku- 
piej w Katowicach depeszę kondolen- 
cyjną. 


SPORT. 


Święto sportowe 
„ w Wielkich Hajdukach. 


Miejscowa Komisja Sportowa ustaliła dzień 
święta sportowego na 15 czerwca br. z tem, że 
poszczególne zawody odbędą się w dnie 31 maja, 
1,8, 9 i 15 czerwca. r 

Poszczególny program zawodów wygląda ria- 
stępująco: 

Dnia 31 maja br. od godz. 15 do 18.30 odbędą 
się zawody strzeleckie z broni małokalibrowej na 
boisku P. W. (dawniej K. S. Ruch) obok szkóły IV. 

Od godz. 18.30—20.30 odbędą się na sali pana 
Brzeziny zawody bokserskie, oraz zawody ciężko- 
atletyczne. Zawody te organizują Klub „Pięścia- 
rzy” i Mats“ 

Dnia 1 czerwca 1930 r. od godziny 7 rano do 
godz. 10.30 przed południem, trójbój mężczyzn i ko- 
biet. Warunki trójboju. 

a) dla mężczyzny — bieg 100 mtr., skok w dal 

i wzwyż, rzuty dyskiem lub oszczepem. 

b) dla kobiet — bieg 60 mtr., rzut kulą 5 kg oraz 

skok w dal. . Startuje trzech zawodników z 

każdej organizacji. s 


Koszykówka. 


W koszykówce biorą udział następujące druży- 
ny męskie Tow. gima. „Sokół”, “P, W. i W. Po 


Kraków. W drugim dniu obrad 
międzynarodowego kongresu  górni- 
czego poseł Stańczyk zakomunikował 
zebranym wiadomość o katastrofie, ja- 
ka wydarzyła się na kopalni „Concor- 
dia“ na Śląsku niemieckim, a której 
ofiarą padło 9 górników. Pamięć ofiar 
katastrofy zebrani uczcili przez po- 
wstanie. Następnie na wniosek prze- 
wodniczącego, posła Stańczyka, u- 
chwalono wysłać telegram kondolen- 
cyjny rodzinom ofiar. 

Z kolei przemówienie powttałne 
wygłosił przedstawiciel międzynaro- 


dowej federacji transportowców oraz. 


poseł Lieberman, . który powitał kon- 
gres w imieniu P. P. S. Następnie 
przewodniczący zawiadomił uczestni- 
ków kongresu o- zmianie porządku 
dziennego ze względu na to, że egze- 
kutywa potrzebnych materiałów je- 
szcze nie przygotowała. Wobec tego 
włączono do następnego punktu po- 
rządku dziennego sprawozdanie dele- 
gata niemieckiego Bergera o raciona- 
lizacji produkcji górniczej. W dysku- 
sii wszyscy mówcy krytykowali obe- 
cny stan racjonalizacji, który nie uła- 
twia, ale czyni cięższym los robotni- 
ka, pogarsza warunki bezpieczeństwa 
jego, a przez ograniczenie produkcji 
przyczynia się do zwiększenia liczby 
bezrobotnych. 

Po kóńcowem przemówieniu spra- 
wozdawcy Bergera. sprawa racionali- 
zacji przekazana została do ponowne- 
go rozpatrzeńia specjalnemu, w tym 
celu mającemu się wybrać komiteto- 
wi międzynarodówki górniczej. Na 
tem wtorkowe obrady plenarne kon- 
gresu zostały. zakończone. 

We środę na porządek dzienny 
wejdzie szereg zasadniczych punktów, 
jak sprawa ustalenia płac, fachowego 
wyszkolenia górników, emigracji i 
imigracji, feryj robotniczych i t. d., 


które to sprawy stanowić będą przed- 


miot obrad konferencji genewskiej. 
Zaznaczyć należy, że w kongresie 
nie bierze jedynie udziału delegacja 
hiszpańska z powodu trwającego tam 
obecnie strajku górników. Po południu 
uczestnicy kofgresu wyjechali do 
Wieliczki dla zwiedzenia salin. ` 


wojsko i harcerze, zaś drużyny żeńskie „Sokół“ 
i harcerze. 

Po południu: Od godz. 13—15 w pływalni gmin- 
nej zawody pływackie. 

Dla mężczyzn: 100 metr. styl dowolny, 100 mtr. 
styl klasyczny oraz bieg rozstawny 4X50 mtr. 

. Dla kobiet: 100 mtr. styl dowolny i 50 mtr. 
styl klasyczny. Zaś od 15.30 do 17 zawody w pił- 
kę wodną przeprowadzi straż ogniowa. f 

Dnia 8. VI. 30 r. © godz. 7 (koło koszar Po- 
licji przy ul. Krakowskiej) zawody kolarskie ma dy- 
stansie 31 km. h 

Na boisku P. W. i W. F. od godziny 7 do 9.30 
i od 13 do 19 zawody lekkoatletyczne a to: bieg 
sztafetowy 4X100 mtr., bieg 100 i 800 mtr., Skoki 
wdal, wzwyż i o tyczce; rzuty: kulą, dyskiem 
i oszczepem. 

Każda organizacja wystawia po trzech zawod- 

w. 


Dla kobiet: bieg 60 mtr., skoki w dal i wzwyż. 


rzut dyskiem, kulą i oszczepem. Startiję 4 zawod- 
ników z każdej organizacji. 

Dnia 9. VI. 1930 r. O godz. 6 rano start zawo- 
dników do marszu 10 km ze strzelaniem (strzela- 
nie na strzelnicy wojskowej). z 

W marszu 10 km ze strzelaniem biorą udział 
następujące drużyny:. 1) Podoficerowie rezerwy; — 
2) „Sokół* miejscowy; 3) oddziały P. W. 
i W. F.; — 4) oddział Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego: — 5) Strzelce; — 6) Powstańcy. 

Dnia 14. VI. 1930 r. O godzinie 19.30 troczy- 


sty capstrzyk, urządzony przez Podoficerów rezer- 


wy i organizacje P. W. 

Dnia 15. VI. 1930 r. O godzinie 9 zbiórka or- 
ganizacji P. W. i zawodników na placu Ulricha. 
O godz. 10 przegłąd organizacyj przez oficera Ko- 
mendy Powiatowej. © godz. 10.30 odmarsz do ko- 
ścioła na nabożeństwo (po nabożeństwie defilada). 

O godz. 14.30 na placu targowym pokaz obro- 
ny przeciwgazowej (udział biorą: kolumna sanitar- 
na, straż ogniowa i dwie drużyny P. W.) 

O godz. 15—15.20 pokazowa lekcja gimnastyki 
(przeprowadzi szkoła dokształ. Huty Bismarka). 

O godz. 16—18 zawody piłkarskie pomiędzy 
klubami Haller i Ruch. 

przerwie meczu piłkarskiego — 15 minu- 
towa jazda rowerowa na boisku od godz. 18—18.45 
zawody piłki rowerowej. 


O godzinie 19 rozdanie nagród. 
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ze Śląska Opolskiego 


Z Gliwickiego. 


W tym roku w powiecie gliwickim 
rozmnożyły się nadzwyczaj chra- 
bąszcze. Musiano przystąpić do wal- 
ki z temi szkodnikami z pomocą nau- 
czycieli i dzieci szkolnych. 

s 

Niedawno temu włamali się zło- 
dzieje do mieszkania oberżysty K. przy 
ulicy Następcy Tronu w Gliwicach. 
Sprawcy skradli kasetkę, w której 
znajdowało się 1.500 marek, oraz ró- 
Żne papiery wartościowe. 

Zatrudniony przy budowie domu w 
Dąbrówce murarz Oblączek spadł z 
wysokiego rusztowania i odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że" niebawem 
zmarł. A 

s 

Przed kilku dniami znaleziono w 
ogrodzie pewnego chałupnika w Kle- 
szczowię zwłoki dziecka, nakryte cien- 
ką warstwą ziemi. Policja wkrótce 
wykryła i aresztowała wyrodną 
matkę. 

Z Strzeleckiego. 

Podczas ostatniej.burzy rażony Zo- 
stał gromem rolnik Michalski z Dziew- 
kowic, zajęty pracą na polu. Obok 
zwłok jego leżał parobek  nieprzy- 
tomny. Koniom nic się nie stało. 


Zarząd zakładów przemysłowych 
hrabiego Schaffgotscha rozpoczął po- 
szukiwania za węglem w pobliżu 
Zdzieszowic. Wiercenia wykazały, że 
w głębokości 600 metrów znajdują się 
olbrzymie pokłady węgla. Wobec te- 
go zarząd dąży do otwarcia nowej ko- 
palni. E 

W tych dniach szalał w Barucie 
olbrzymi pożar, który zniszczył trzy 
domy mieszkalne, mianowicie Florja- 
na Kostonia. Kolibaby i Brolla. Pewną 
część inwentarza martwego uratowa- 
no. Przyczyny pożaru nie stwier- 
dzono. 

Z Raciborskiego. 


Pod koniec ubiegłego tygodnia 
zmarł na paraliż serca w Sudole pro- 
boszcz tamtejszy, ks. Paweł Lopatta. 
Nieboszczyk urodził się dnia 25 stycz- 
nia 1877 r. w Wodzisławiu, a dnia 23 
czerwca 1902 otrzymał Święcenia ka- 
Kolejno był kapelanem na 
Stareiwsi pod Raciborzem, w Giliwi- 
cach (parafja śś. Piotra i Pawła), w 
Strzelcach i w Król. Hucie (św. Bar- 


płańskie. 


- Przetarg 


na dostawę 


tarcicy dębowej i bukowej 
ogłoszono w Monitorze Polskim Nr. 105 
z dnia 7/V. br. i w Gazecie Polskiej Nr. 122 
z 6/V. br. 

Termin składania ofert upływa w dniu 
238 maja 1930 r. o godz. 12-tej. 


Dyrekcja Ok wa Kolei Państwowych 
z Kolde Górnośląskie. 


P. Z. P. 
Polski Związek Pracowników 


Przemysłowych, Biurowych iHandlowych 


w Kafowicach, ul. Stawowa 14 


(Sekcja sztygarów i ich zastępców) 


zwołuje na 


niedzielę, dnia 18 maja 1930 r. 


zjazd sztygarów 


który się odbędzie i 
o godzinie 9 min, 30 w Katowicach | 
w sali Powstańców, plac Wolności Nr. 3. 


Porządek obrad przewiduje m. i. ważnemi 
sprawami: 


. Referat o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych 
u. Go należy wiedzieć o ustawie 0 ra- 


dach zakładowych? 
Wstęp mają jedynie członkowie P. Z. P. 


Dalsze wyniki wyborów 


Okręg 1. 
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bara). Następnie został proboszczem 


towny deszcz zatopił wkrótce ulice 


w Rogowie (pow. rybnicki), a od roku , miasta tak, iż nastąpił zastój w ruchu. 


1921 w Sudole. Nieboszczyk cieszył 
się zaufaniem i miłością u wszystkich 
parafjan. 


Pożar zniszczył doszczętnie stodo- 
tę rolnika Pędziałka w  Gamowie. 
Przyczyny pożaru nie stwierdzono. 

* 


We wtorek po południu przeszła 
nad miastem Raciborzem i okolicą bu- 
rza. W Bienkowicach spadł grad, któ- ` 
ry w ogrodach wyrządził wielkie 
szkody. e 
Z Opolskiego. 


Polskie dzieci w Ozimku, w liczbie 
t3, przystępowały do pierwszej Ko- 
munji św. Liczba ta jest znikoma wo- 
bec liczby niemieckich dzieci, których 
było 87. 

+ s 

Gwałtowna burza przeszła w ubie- 
gły czwartek po południu nad mia- 
stem Opolem i częścią powiatu. Gwał- 


ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY | 


w Katowicach 


ma zamiar w niedalekiej przyszłości uruchomić 
2 kursy, a mianowicie jeden przygotowujący na 


czeladńika automobilowego, 
drugi przygotowujący na 


mistrza automobilowego. 

Kandydaci na mistrza automobilowego wykazać 

się winni dowodami: 
1. a) złożenia egzaminu na czeladnika (w ślusar- 
stwie, albo kowalstwie, lub wreszcie w mecha- 
nice) — b) trzyletniej pracy zawodowej w | 
charakterze mechanika antomobilowego po zło- 
żeniu wspomnianego egzaminu — ©) ukończenia 
kursu aitomobilowego — d) uzyskania prawa ja- 
zdy samochodami. t 
Kandydaci na czeladników automobilowych winni 
udowodnić, iż są w posiadaniu prawa jazdy sa- 
mochodami, ukończyli prawidłowo naukę albo w 
zawodzie automobilowym pod kierownictwem 
kwalifikowanego mistrza automobilowego, albo 
. w zawodzie ślusarskim. kowalskim lub mecha- 
nicznym i przebyli odpowiedni kers automobi- 
lowy. 

Każdy z powyższych kursów trwać będzie 
4—6 miesięcy z nauką częściowo dzienną, częściowo 
wieczorową. 

Na kursach nauczane będą następujące przed- 
mioty: teorja antomobilu, nauka jazdy, zajęcia prak- 
tyczne odnoszące się do rozbiórki i składania sa- 
mochodu. 

Opłata za kurs zależeć będzie od ilości zgło- 
szonych kandydatów od 40—60 zł. miesięcznie dla 
członków Instytutu, dla nieczłonków 30% więcej. 

Zgłoszenia przyimuje oraz udziela wszelkich bliż- 
szych informacji odnoszących się do powyżej wy- 
mienionych kursów Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy: w Katowicach przy ul. Słowackie- 
go 19. III p, w godzinach urzędowych od 9-—13 i 
od 16—18, zaś w soboty od 9—13. 


^” 


Nie obeszło się również bez szkód w 
ogrodach i na polach. 


TEATR I SZTUKA’ 
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 


Repertuar. 

Sobota, dnia 17 bm. „Carmen“ go- 
ścinny występ St. Kowalskiego o go- 
dzinie 19.30. 

Niedziela, 18 bm. „Lalka“ o 15.30. 

Niedziela dnia 18 bm. „Czart i Ka- 
sia“ o godz. 19.30. 


Teatr Polski na prowincji. 
Piątek dnia 16 bm. „Powrót do 
grzechu” — Pszczyna o godz. 19.30. 
Sobota, dnia 17 bm. „Wesele na 
G. Śląsku* — Wielkie Hajduki 19.30. 


Nieziela, dnia 18 bm. „Wesele na 
G. Śląsku“ — Wielkie Strzelce o go- 
dzinie 19.30. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo - Prze- 
mysłowy w Katowicach. 


uruchamia z końcem miesiąca maja br. 
towicach 


kurs kalkulacyjno-buchalteryjny-przy- 
gotowawczy do egzaminów 
mistrzowskich. 

Program kursu obejmuje kalkulację rzemieślni- 
czą, ustawoznawstwo ozólne i podatkowe, rachunki, 
naukę o handlu i o wekslu, stylistykę i korespon- 
dencję oraz książkowość. 

Celem kursu jest zaznajomienie uczestników, 
pochodzących ze sfer rzemieślniczych z zasadami 
obliczania ceny własnej i ceny sprzedaży ich wy- 
robów z uwzględnieniem wszystkich czynników 
wpływających na cenę, danie im podstawowych wia- 
domości z nauki o wekslu i o handlu, z książkowo- 
ści w zakresie potrzebnym w ich przedsiębior- 
stwach oraz zaznajomienie rzemieślników z ich 
prawami i obowiązkami jako . obywateli i jako 
przedsiębiorców. 

Warunki przyjęcia: 1. Świadectwo zwolnienia 
ze szkoły powszechnej, względnie inne równorzę- 
dne świadectwa, 2. dowód ukończenia nauki rze- 
miosła. 

Wyjątkowo mogą być przyjęci na kurs także 
ci członkowie rodzin rzemieślniczych, odpowiadają- 
cy warunkowi 1. którzy mają w warsztatach prze- 
prowadzać kalkulację względnie prowadzić księgi. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje biuro Śląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Katowi- 
cach, przy ulicy Słowackiego 19, III p. w godzi- 
nach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w so- 
boty od 9—13. 


Siąski instytut Rzemieślniczos?rzec. 
mysłowy w Katowicach uruchamia w dniu 
16 maja 1930 r. o godzinie 18-tej (6-tej wie- 
czorem) w Katowicach w polskiej szkole wy- 
działowej żeńskiej przy ul. Szkolnej 

kurs dia palaczy kotłowych. 

Wszyscy kandycaci zgłoszeni w Instytucie 
jak również ci, którzy mieli by zamiar na kurs 
uczęszczać, a dotychczas nie zapisali się winni 


w Ka- 


staw ć się punktualnie w dniu 16 maja do wyżej 


wymienionej szkoły na otwarcie kursu.  * 


oe ZOK O ME ZZ R ZOZ Z ZA A ANNĄ, 


PROGRAM RADJOWY. 


Piątek, dnia 16 maja 1930 r. 
Katowice, fala 408,7 m.: 
hejnał z wieży Marjackiei w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu- 
nikaty. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych: 
— 17.15 Odczyt z Krakowa. — 17.45. Konncert, of- 
kiestry mandolinistów z Warszawy. —— 18.45 Roz- 
maitości. — 19.05 Codzienny odcinek powieścio* 
wy: — 19.20 [ntermezzo muzyczne. —- 19.30 
Odczyt: „Ze Świata przyrody”. — 19.58 Sygnał 
czast. — 20.05 Komunikaty sportowe. — 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonji warszaw- 
skiej. Po koncercie, komunikat meteorologiczny 
i P. A. T. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języ- 
ku francuskim. 

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.30) Przegląd pra- 
sy krajowej. — 12.10 Muzyka z dtyt gramofono- 
wych. — 13:10 i 15.00 Komunikaty. — 16.15 Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. — 17.45 Koncert gr* 
kiestry mandolinistów. — 19.10 Giełda rolnicza- 
— 19.15 Płyty gramofonowe. — 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonqii. Następnie - komu- 
nikaty. 

Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 Koncert z płyt gra” 
motonowych. — 16.00 Pieśni majowe z wieży 
Marjackiej. — 16.20 Pogadanka dla rodziców i 
wychowawców. — 16.45 Koncert z płyt gramofo-* 
nowych. — 17.45 Koncert z Warszawy. — 20.00 
Hejnał z wieży Marjąckiej. — 20.15 Koncert 
symfoniczny z Warszawy. — 24.00 Hejnał z wie- 
ży Mariackiej. 

Poznań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono- 
wy: — 14.00 i /14.15 Giełdy i komunikaty rol- 
nicze. — 16.45 Słuchowisko dla 


taneczna. 

Wrocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.30 
Muzyka francuska. — 19.10 Muzyka taneczna. — 
20.30 Słuchowisko. — 21.30 Operetka w jednym 
akcie Roberta Stolza „Bajka w śniegu". 

Wiedeń, fala 519,9 m.: 
Płyty gramofonowe. — 16.30 Koncert solistów. 
— 17.15 Muzyka na fortepianie. — 20.00 Str- 
chowisko. Następnie jazzband. 


Na raty. 

Automobilista przejechał jakiegoś 
człowieka na drodze wiejskiej, pragnie 
załatwić sprawę polubownie i propo- 
nuje: Macie tu razie dwieście złotych. 
Zostawcie mi swój adres, to przyślę 
wam jeszcze pieniędzy. — Tak nie idzie 
— wykrzyknął oburzony chłopek. — 
Czy pan myśli, że ja pozwolę się prze- 
jeżdżać na raty! 

Ostateczny środek. 

Kandydat medycyny zdaje egzamin: 
profesor wypytuje go bardzo drobiaz- 
gowo: Kiedy egzaminowany wyłliczy! 
bez błędu wszystkie środki, wywołu- 
iące poty, pyta go profesor: — A jeśli 
wszystkie środki zawiodą, to coby pan 
wówczas zaordynował pacjentowi? — 
Przysłałbym go na egzamin do pana 
profesora! 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. 


Baceność cierpiący na 


PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban- 
daże usuwające radykalnie po osobistem ja- 
s się sty nangnyw i pac > jecz- 
niejsze przepukliny u pań. panów ś 
najnowszego wynalazku M. Tillemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starczy przyjść i przeglądać liczne entuzja- 
styczne podziękowania ludzi o znanych na- 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej ary 
kracji oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 


lista i wynalazca opatentowanych bandaży 
Kraków, ul. Szlak 39. 


Zrdać nrospektów darmo. 


Wynagrodzę 


tego, kto zaświadczy, 
iż widział dnia 14kwiet- 
nia br. o godz. 13.30 
na szlaku Murcki. Ligota 
pszczyn., że zapaliła się 
trawa z powodu wyla- 
tujących iskier z paro- 
wozu przechodzącego 
pociągu, skutkiem czego 
sponęło moje do- 
mostwo. 


Jan Noga. Ochojec. 
NAALNTNYNYNYNY 


Buchal 
Współczesne Wyklady* 


modzielność. Warszawe: 
Nowogrodzka 48d. Za” 
miejscow! listownie. 

EA 


Kosiarze gospodarze 
korzystna okazją naby- 
cia słynnych KOJ 
Ządajcie przesyłki kata” 
logu na kosy. 
kupujący może otrzy” 
mać kosę reklamowa: 
Agenci ze sier włościańs 
poszukiwani, Katalog mu” 
zycznyca jnstrumentó W 
20 gr. 


| em A 


Agitujcie 
za naszą gazetą! 


ra one 


Wysyłko Poznat 
ul, Waty Ke. Jadwigi Pay 


11.58 Sygnał czasu oraz i 


dzieci. == 17.45 
Koncert z Warszawy. — 19.00 i 19.20 Odczyty: 
— 20.15 Koncert z Warszawy. — 22.45 Muzykń 


12.00 Orkiestra. — 15.30 


Palliera gwarantują 3 
wielodziedzinową ss 


Darmo f 


Karmelicki DOM 


